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Część Urzędowa.
Rozkazem Najwyższym z d. 3-go lipca r. b .,  fligiel- 

ad ju tan t J e g o  C e s . M o ś c i  pułkow nik gwardji B enken ­
d o r f,  przeznaczony został do pozostaw ania przy misji 
Rosyjskiej w  Berlinie.

Przez takiż Rozkaz z dnia 2-go t.m . przeznaczeni zo­
stali na naczelników e tap ó w : do miasta Suchedniowa 
w  gub. Radomskiej, liczący się w  armji podpułkow nik Ko- 
rolkow ;  do miasta Terespola w  gub. Lubelskiej, Jeleckie- 
go pieszego pu łk u  podpułkow nik Ł a szk ie w ić z ,  z zali­
czeniem po armji.

Rada adm inistracyjna na posiedzeniu swojóm dnia 8 
. (20) lipca r. b . , potw ierdziła mianowanego przez kom. 

rząd. spraw  w ew n. i duch., sekretarza pow iatu W ło ­
cławskiego, Franciszka B rzeziń sk iego , pełniącym obo­
wiązki młodszego pomocnika naczelnika tegoż pow iatu.

Sekretarz stanu  przy radzie administracyjnój odezw ą 
z dnia 27 czerwca (9 lipca) r. b. oznajmił komisji rzą- 
dowćj spraw  w ew n. i duch., iż JO . K siążę Namiestnik 
królestw a mając sobie p rzedstaw ionćm , że mieszkańcy 
pograniczni tu tejsi od strony P ru s udaw ać się zwykli 
za kartami legilymacyjnenii 8m io-dniowem i do miasta 
Poznania i innych w g łęb i kraju pruskiego położonych, 
po zniesieniu się i rządem p ru sk im , zgodnie z w n io ­
skiem tegoż rządu, postanow ić raczył: że karty legity­
macyjne w ydaw ane być mają mieszkańcom pogranicz- 
nym, jedynie na podróż za granicę w  obrębie 3-ch mii 
nieprzenoszącym ; każdy zaś, powyższy trzy-milowy 0- 
h ręb  przekraczający, do niezwłocznego pow ro tu  do kra­
ju  przez w ładze miejscowe pruskie znaglonym będzie. 
Komisja rządow a zawiadamiając rządy gubernjalne o

powyższym rozkazie Jego Książęcój M ości, poleciła o- 
głosić takowy przez dzienniki gubernjalne; nadto zaś, 
w  w ydaw anych dotychczas podług przepisanego w zo­
ru kartach legitymacyjnych zamieścić drukiem nas tę­
pujące o s t r z e ż e n i e ' :  Okazicielowi niniejszej kar­
ty służy tylko praw o przebywania zagranicą królestw a 
Polskiego w  obrębie trzech mil królestw a Pruskiego; 
przekraczającego- ten obręb, w ładze miejscowe pruskie 
znaglać będą do niezw łocznego pow rotu  do kraju.

i  r z ą d  lo terji w  kró lestw ie P o ls k im i .— Podaje do 
w iadom ości, iż stosow nie do § 4-go przepisów  planu 
70-tćj loterji klasycznćj, ciągnienie lć j klasy tejże ,Jo- 
terji rozpoczętćm  zostanie dnia 23 lipca (4 sierpnia.) 
r. b. o godzinie lOćj z ran a ; w  dniu zaś rzeczone cią­
gnienie poprzedzającym, to  je s t dnia 22  lipca (3 sierp­
nia) t. r. o godzinie 9ćj z rana, odbytćm  zostanie w  sali 
ciągnień publicznie) w  obecności osób od rządu na ten 
cel przeznaczonych, w rachow anie w  koło 22 ,500  losów, 
loterję 70-tą  składających, z przygotowanych na to szu­
flad, obejmujących po sto kolejnych num erów . Jeżeliby 
w ięc kto z obecnych przy tćj czynności, posiadając przy 
sobie los zakupiony, chciał przekonać się, czyli jego n u ­
m er do w rachow ania w  koło je s t przygotowany, może 
w  kolei tego sta, z którego los swój posiada, przed roz­
poczęciem w rachow an ia , zażądać nietylko okazania o- 
nego, ale nadto przeliczenia całćj setki, a takdwe p rze­
konanie się nikomu odmówionćm nie będzie. Żądanie 
to  wszakże nie może być w noszone, jak tylko w  ciągu 
dwóch pićrwszych godzin w rachow anie poprzedzają­
cych, mianowicie od godziny 9tćj do l l l ć j  z rana. —  
\\a r s z a w a  dnia 14 (26) lipca 1847 r. — Zastępujący



referendarza stanu, naczelnika urzędu, kontroler g łów ­
ny, S zc za w iń sk i. —  Sekretarz, K. Treu.

P ro k u ra to r  kró lew ski p r z y  trybuna le  cyw ilnym  g u -  
bern ji W a rsza w skie j w  K a liszu . —Ronieważ były ko­
mornik -okręgu P iotrkow skiego A ntoni K ucharski, w y- 

 ̂daliwszy si^ z miasta P io trkow a do m iasta W arszaw y, 
niewiadomo gdzie ztam tąd óddalił s ię ; -w zywam  przeto 
wszystkie w ładze tak adm inistracyjne jako i poficyjne, 
aby go śledziły i o pobycie jego gdzieby się znajdow ał 
mnie doniosły. — Kalisz dnia 8 (20) lipca 1847 ro k u .— 
D oufrene.

Z aw iadom iono , iż Józef Ł u szczew sk i komornik try ­
bunału  Płockiego, za uchybienie służbow e w  obow iąz­
kach komorniczych zawieszony został. Akta zaś onem u 
do egzekucji przez strony pryw atne pow ierzone, odda­
ne zostały do dalszej egzekucji kom ornikowi trybunału  
A ndrzejow i L ubinkow skiem u.

P o zaszłój w d. 26 czerwca 1833 r. śmierci ks. Ja- 
^na. D u ltz  kom endarza kościoła w górze Bałdrzychow- 

skiej pozostał spadek składający się z kw oty r. s. 142 
kop. 5 1 v 2 w  banku Polskim będącój i activów. W zyw a 
się ninićjszćm- osoby uzasadnioną pretensję do pow yż­
szego spadku mające, ażeby się w  przeciągu 6-ciu mie­
sięcy od daty niniejszego obwieszczenia z dowodami 
Jegjtyrnacyjnemi w  trybunale cywilnym gub. tW arszaw 1-
skićj w W arszaw ie staw iły, w  przeciwnym  bowiem ra­
zie, spadek £en za bezflziędziczoy uznany, i na rzecz 
skarbu królestw a przepisany zostanie.

■ ^ą^w npści
JO ,K siążę  W arszawski.Ngpiiestnik królestw a, wczod 

raj wyjechał do Skierniewic.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 407 , wyjechało 302 .
W  dniu  wczorajszym, w  dom u pod nr. 185, żona! 

w łaściciela tegoż, P rz r/godzkaM arjanna , la t 5 8  w ięku 
licząca, n a g le  zm arła. Ciało jćj na miejscu do zejścia i 
decyzji sądu zabezpieczono.

p r z y j e c h a l i  h o  w a r c z ą  w y .
Baszę Karol ob. z B rzyszew a , nr. 5 0 0 , Bratkowski 

K ajptąn ob z Laskow a nr. 5 0 0 ,  Bosco Bartjojniój me­
chanik z Sejn nr. 570 , Cielecki Juljan sędzia z Płocka 
nr. 2874 , Cybulski Rafał ob. z Góry nr. $7.5  ̂ Dąbecki 
K saw ery ob. z P ip trkpw a nr.. .61^4, Erydcyghs Edw ard 
ob. z Boguszyc,nr..,6 0 1 , Filipko-yysiti,A ugust 
w ałk  nr. 76, Garbowski B onaw entu ra ob. z Skrzynna 
nr. 5Q0, Gerlach Gnspgcyyz rkopiec Z/Ljpska my 6 3 4 , 
Jarosiew icz W łądyH ąw  ob. z gubpr.; Pliod^ieńskiój nr. i

406 , Jam orski W incenty ob. z Goraja nr. 625, K raft 
K ob ietą  ob. z Rygi nr. 2 2 4 0 , Lasocki Bronisław  ob. 
z Maljowa nr. 625, Łuszczew ski Feliks ob. z Żelazny 
nr. 1574, Łempicki Jan ob. z Uniecka nr. 500, Ma­
jew ski lom asz ob. z Ciem niew ka n r . .$ 0 0 , ,  M alanow­
ski Lud. ob. z Rawskiego nr. 2682 , M orawski M ateusz 
ob. z Częstochowy nr. 6 2 5 , Neufeld Salom, kupiec z 
Berlina nr. 1574 , Noak Johan kupiec z Poznania nr. 
603 , Ofenberg Jan  jen era ł z K rasnego-staw u nr. 613, 
O niew ski W incenty ob. z Bystrzyc nr. 3 6 6 , Ramizej 
Edw ard jenerał-le jtnan t z Rosji nr. 6 3 4 , Strzyżewski 
Aleks. ob. zK azim ierza  nr. 6 0 1 , Szafrański E dw . ob. 
Z W ólki nr. 1574, Szlager Lud. d o k to r  z K urlandji nr. 
476, Sygetyński M aur. ob. z Tarnów ka nr. 2682, Sto- 
jarski llip . ob. z Borowna nr. 634 , Tarnow ski Jan  ob. 
z Adamowa nr. 613 , W ołaszew ski Aleksy ob. z Zago- 
rzyc n r . 414 , W ąsow icz E ustachy ob. z Ossy nr 585, 
Zakrzewski Józ. ob. z Gostynia nr. 2765 , Zaleski Karol 
ob. z Budzięnki nr. 500.

W Y JEC H A LI Z W A R SZA W Y .
Brockman K arol kup. z nru 411 do Kalisza, Cybul­

ski Józef ob. z n ru  5 9  do Zielenic, D ow bór Józef ob. 
z n ru  739 do-G arbow a, Dąbkowski Stefan ob. z n ru  
2 6 7 3  do R u d n a , Jakacki Franciszek ob. z n ru  2849  
do Saski, K arczew ski A ntoni ob. z n ru  5 0 0  do Subry- 
mia, Kowalski Teofil rej. z n ru  2673  do Suw ałk, K rzy­
żanowski Filip ob. z nru  2673  do Ocienia, Linowski 
A ntoni ob. z n ru  556  do Pieśęidła, Lipiński Juljan ob. 
z n ru  500  do Żarnów ki, M ikułowski Franciszek ob. 
z nru 130 do Radomia, Mohl Stan. rotm. z n ru  466  do 
P etersburga, Rojewski Leon ob. z nru 625  do Podlo- 
dow a, Stępkow ski Jul. ob. z n ru  2668  do Janowa, 
Skarżyński Feliks ob. z n ru  634  do Skotnik, hr. T o ł­
stoj Aleksy radzca dw oru  z nru  613  do Petersburga, 
W itkow ski Stan. ob. z n ru  5 2 3  do Kielc, W esel Adam 
ob. z n ru  625  do Życzyna, W olf Karol ob. z n ru  602  
do Cielądza, Żebrow ski Sew er. ob. z n ru  5 0 0  do Ro- 
szczepa.

W yciąg z sp ra w o zd a n ia  m in is tra  oświecenia n a ­
rodow ego z a  ro k  1846-5/.

X I. O kręg  n a u ko w y  W a rsza w sk i.
Z Rozkazu Najwyższego z d. 28  maja 1846-go roku, 

k u R to r  okręgu naukow ego W arszawskiego jenerał-le jt- 
njjpt O ku n ew , k tó rem uporuczone było czasowo p e ł­
nienie obow iązków  W arszawskiego gubernatora w o­
jennego, objął napow rót obowiązki kuratora okręgu, 
•zostającego tymczasowo pod sterem  vice-prezesa pady



wychowania publicznego, rzeczywistego radzcy stanu 
M achanouta . —  Okręg naukowy Warszawski składa 
się z pięciu gubernij; zakłady jego naukowe dzielą się 
na: I) Specja lne , 2) ogólne i 3) pryuxalne. —  Do rzę ­
du pierwszych należą: a) osobny zakład w  W arszawie, 
pod naz waniem kursów  pedagogicznych , do składu któ­
rego wchodzi kom itet egzam inacyjny. Zakład ten liczy 
urzędników i nauczycieli I I ,  uczniów 16; b) instytut 
gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa w  Maryinoncie; w 
nim urzędników i nauczycieli 23, uczniów 203.;1 W szko-j 
le wiejskićj, przy instytucie będącój, uczniów 25; c) 
Warszawskie gimnazjum realne i przy nićin szkoła 
sztuk pięknych. W  pierwsźem, urzędników i nauczy­
cieli 31, uczniów 726; w  drugiój, urzędników i n au ­
czycieli 16 ,  uczniów 124; d) instytut nauczycieli e le­
mentarnych; w  nim urzędników i nauczycieli 9 ,  u- 
czniów 2 4 ;  e) szkoła rabinów w  W arszaw ie,  w  
niej urzędników i nauczycieli 19 ,  uczniów 189. —  
Do rzędu zakładów naukowych ogólnych  należą: a )• 
10  gimnazjów liczących inspektorów i nauczycieli 225, 
uczniów 3587. W  liczbie ostatnich, 1091 jest ze 

' szlachty, 1536 dzieci urzędników, 8 5 2  dzieci obywateli 
miejskich, a 108 dzieci w łościan; b) dwa zakłady 
naukowe realne wyższe; w  nich inspektorów i na­
uczycieli 31 ,  uczniów 675; c) 15 szkół filologicznych 
powiatowych; w  nich inspektorów i nauczycieli 151, 
uczniów 1787; w  tej liczbie:'dzieci szlachty 499, dzie­
ci urzędników 580, dzieci obywateli miejskich 60 5 ,  
dzieci włościan 102; d): 5  szkól powiatowych realnych; 
w  nich inspektorów i nauczycieli 33, uczniów 455; e)l 
8 6  szkół rzemieślniczych niedzielnych; w  nich nauczy-] 
cieli 8  (*), uczniów 6 7 1 7 ; / )  1058 szkół elementarnych:, 
w  nich nauczycieli 1069, uczniów pici obojej 60,930;' 
g) 6 szkół elementarnych dla siaroząkonnych; w  nich nau-] 
czycieli 12, uczniów płci męz. 305, żeń. 108, ogółem 443.; 
Do rzędu zakładów naukowych prywatnych należą pen­
sje i szkoły, utrzymywane przez osoby prywatne. Dzie­
lą się one na wyższe i nizsze czyli początkowe; a). 56 
wyższych zakładów naukowych prywatnych, z których 
8  dla płci męzkiej, a 48  dla płci żeńskićj; w  nich i n ­
spektorów  i nauczycieli 78; uczniów 2 4 4 ,uczennic 1667; 
ogółem 1911; b, 133 zakładów naukowych niższych; 
w  tćj liczbie, dła płci tnęzkiój 29, dla płci żeńskiej 62, 
dla obojej 42. W  nich nauczycieli 308, uczniów 1414, 
uczennic 1352; ogółem 2766. —  Wszystkich zatćm w

(*) P ró cz  nauczycie l i ,  w y m ie n io n y c h  p rz y  in n y o h  z a k ł a d a c h  
n a u k o w y c h .

ogóle zakładów naukowych 1375; uczniów i uczennic 
80,547; w  tój liczbie wyznania Prawosław nego 249; 
Laickiego 668; Ewangelickiego 13,360; Mojżeszowego 
20 1 6  i Mahometańskiego 7; wszyscy inni są wyznania 
Rzymsko-katolickiego. . (D. n )

llozm n itoŃ ri.
b ł ą d  n a p r a w i o n y .

'(Dalszy'ciąg.) ' . .
„Dziś w  wieczór" — przejął jeden z młodszych żo ł­

nierzy, potrząsając g łow ą —  „jęźli tylko tak długo kul 
i bagnetów angielskich uniknąć potrafimy."

„Przekleństwo “ zawołał Eewson, „i tento nikczem­
nik, ten wyroijek naraził nas na zgubę. Wziąć go pod 
straż, i wtrącić dó ciemnćj jaskini, którą mu będzie w ię ­
zieniem, póki godzina wyroku dlań nie uderzy."

„Nikczemnik! wyrodek!, mruknął Dick tak s tłum io­
nym głosem, iż go ledwie można było zrozumićć.

Poczem zerwał się nagle, rzucił iskrzący wzrok na 
Dżona, i zawołał donośnym głosem:

„Ten nędzny nie jest moim synem! Przeklinam go! 
W łasna  krew jego niech zmyje hańbę jego żywota."

Młody żołnierz schylił przy tern przekleństwie w  mil­
czeniu g łowę ku ziemi.

Świadkowie tej smutnćj sceny patrzyli niemę, ponu­
ro na ojca j na syna. Starzec* pogrążony w swojćj bo­
leści, pozostał odtąd nieruchomy.

Tak up łynęło  kilka minut.
Nagle zmienił się widok. Dżon podniósł głowę w  

górę, blade yego lica powlokły sięgorączkowym rumień­
cem, oczy mu ogniem błysnęły, a piękne jego rysy u- 
szlachetniły się wyrazem męzkićj dumy.

„Mój ojcze" — rzekł śmiałym głosem — „życzenia 
twoje będą spełnione, moje ostatnie westchnienie zma- 
że okru tną k lą twę twoję."

Lewson miał zawsze jeszcze nadzieję, że nieprzyja­
ciel nie odkryje jego stanowiska, i dziś na niego nie na­
trze; postanowił więc, wyruszyć niepostrzeżenie, pole­
gając na ochronie pocy i ciemności, która szczupłą gar­
stkę Amerykańską osłoni, a pomiędzy Anglikami tćm 
większe zamieszanie sprawi. Jakoż zgromadził natych­
miast swych towarzyszy i napomniał ich, aby drogo 
życie swoje sprzedali, g lyby im przebić się nie po­
wiodło.

Chociaż żołnierzom zbywało na żywności, przecież 
.nadzieja zwycięztwa pokrzepiała ich męztwo, i podw a­
ja ła  siły, Przez cały dzień ukrywała się garstka w a ­
lecznych w ’gęstwinie leśnćj, oczekując co chwila przy-



bycia A nglików  i śmierci, która zdaw ała się w isióć nad 
ich  g łow am i.

Gdy noc nadeszła, kazał L ew son  po dojrzałćm roz­
w ażen iu  wyroku, jaki miał w ydać na D żona, przypro­
w adzić  w ięźnia przed siebie. A le jakże się zdziw ił, gdy 
m u oznajmiono, iż w ięzień  zniknął! W  głęb i jaskini, 
w  którćj go zam knięto, była szczelina, przez którą roz­
szerzyw szy ją cokolw iek, przecisnął się w ięzień  i uszedł. 
A le ślady krwi i szmaty z rozdartćj odzieży, św iadczyły  
o męczarni n ieszczęśliw ego  przy tćm  um knięciu, cho­
ciaż najmniejszy jęk, najlżejsze w estchnien ie, nie zdra­
dziły  go przed strażą.

Ta w iadom ość jak piorun przeraziła starca; okropna 
myśl przem knęła mu się przez duszę. Gdybytćż D żon  
przeszed ł do nieprzyjaciela! gdyby tajem nicę pobytu  
sw oich  spółtow arzyszy, odkrył mu!

A leż to zdało się niepodobieństw em , gdyż D żon był 
jego  synem , a zatem miał zaw sze jeszcze otuchę. L e w ­
son zgrzytał zębami ze złości, dow iedziaw szy się o u- 
cieczce w ięźn ia , w padł bow iem  na tęż samą myśl, co  
stary jego ojciec. Spoglądał w ięc  na starca, dziw iąc się 
jego rozpaczy, lecz nie czu ł w  sobie dość siły , aby u- 
czynionym  mu zarzutem , boleść jego pow iększyć.

W  tćj chw ili rozległ się łoskot dw óch strza łów  ka­
rabinow ych, pow iększony odbijającćm się od skały do 
skały echem. W szyscy żołn ierze zerw ali się czćm prę- 
dzćj, i w szystkich oczy zw róciły  się ku górom...

P o  strzałach nastąpiło najgłębsze m ilczenie. L ew son  
obaw iał się zdrady, i p rzedsięw zią ł nie odw lekać pory 
do natarcia na nieprzyjaciół, lecz ow szem  w yd ał natych­
m iast rozkaz, aby w  tćjże chw ili w yruszyć...

(D okończenie nastąpi.)

Doniesienia.
Niżćj podpisany  w przejeźdź e do rogatek"moskiewskich, z g u ­

b i ł  P U G I L A R E S ,  Vv którym znajdował  s i ę  paszport  płakatny w 
mieście  W olkowyskach gubernji  Grodzieńskiej  wydany, (Glejt) 
graniczny,  Tagzeltel,  plenipotencja w ydana przez Wgo Adama 
Straw ińskiego na jeg o  osobę, pozwolenie na noszenie ubioru sta- 
rozaknnnego , i niektóre inne papiery ,  oraz p ien iędzm irs .  20, w 
dwóch biletach bankowych po rs  '0 .  Łaskawy znalazca raczy od­
dać  rzeczone papiery pód nr. | 3 8 2 i ,  przy ulicy Brackiej w domu 
Gołaszewskiego, a pieniądze jeżeli  lego żądać  li dzie, może dla 
siebie za trzym ać .—  Jose|  Mowszowicz lioscnblum.

LOKAL na szynk, bijard i traktje rni i w raz  z ogrodem, do naję­
cia od S-go Michała 1847 r., przy ul.cy Kiólewskićj w domu za­
jezdnym pod nr. 1064.

GORZKL.4NY w sztuce swój biegły, znalęsć  może miejsce. W ia­
dom ość powziąść m ożna u murgrah iego  .pa łacu  dawniej  Tepe­
ra  teraz Grabowskiego, przy ulicy Miodowej nr. 425.

W pałacu dawniej  Paca pod nr. 405 przy ulicy Miodowćj są tło 
w ynajęc ia  LOKALE następujące. 1) 7-m pokoi z kuchnią n a  2-ćm

piętrzę od frontu każdego czasu. 2) Apartament na dole w chód 
z dziedzińca zlozony z 5ciu pokoi sa lonu i kuchni gdzie była r e ­
staurac ja  każdego czasu. 3) 6 pokoi z kuchnią lub też może hyc 
złączone z 8 ma pokojami na dole każdego czasu. 4) 5 pokoi z 
kuchnią  W  Ciągu pawilonu na dole. 5) 7-m pokoi z kuchnią, n a  
druęicm  piętrze w korpusie,  lub też może bvć podzielone na dwie  
części  każdego czasu, oraz pomniejsze lokale na pole, na l-em , 
na 2-em i na 3-em ptęlrze; do każdego apar tam en tu  są p iw n ice ,
n T z i i r ż a w m  i łVOZOWIn,e ’ s,oso« " i e  do życzenia. Wiadomość 
u dzierżawcy pałacu w korpusie  na l-em  piętrze.

W dniu 24 b. m .,  to jest w sobotę o gorizińie 8-ćj wieczorem, 
w cukierni Grohnerta  na Krakowskiem-Przedmieściu lub wycho­
dząc z tejże, zgubiony m został papierek  na pięćdziesiąt rub. sr. 
Uprasza s ię  szanow nego  znalazcy o zwrot takowego pod nr. 1630, 
przy ulicy Zurawićj do rządzcy domu, za co oprócz wdzięczności  
otrzyma stosow ną nagrodę.

W domu pod nr. 1582c, przy ulicy Jerożolimskićj, w bliskości 
kolei żelaznćj w korzystnem miejscu, jes t  do wynajęcia od S-go 
Michała r. b., LOKA1. na szynk, sk ładający  się z sklepu trzech 
stancij  z wszelkiemi dogodnośc iam i,  oraz i inne mieszkania.  W ia­
dom ość u gospodarza.

Znaleziony znak honorow y za lal XV. właściciel  odebrać  mo­
że z redakcji gazety Policyjnćj.— Nr. 60626.

Dziś. i w dn ie  nas tępne  w OGRODZIE NADWIŚLAŃSKIM pana 
Kosińskiego na Pradze, g rać  będzie  z kom panją  Michnowski.

Dziś, we czwartek i niedzielę w OGRODZIE NOWYM obok ko­
szar  Mikołajewskich, pod nr. 2220, g rać  będzie orkiestra ó la 
Straus, pod dyrekcją  pana  Majera* Tamże można dostać wszel­
kich JEDZEŃ i NAPÓJOW za um iarkow aną  cenę;  przyjmujem 
wszelkie obstalunki najwy borniejszego smaku.— Bracia Metzncr.

Dzis i ju tro  w DOLINIE SZW AJCARSKIEJ, orkiestra  z 15-s(u 
osób złożona g rać  będzie najnowsze dzieła muzyczne.

Dzś w nowo-otworzonej  kawiarni przy ulicy Bielańskiej, w do ­
mu Majewskiego pod nr . 600, g rać  i śp iew ać b ędą  pp. Huibcn- 
thal.

Dzis w  kawiarni  przy ulicy Krak.-Przed, obok poczty w domu da­
wniej Baroka nr. 420, g rać  i śp iew ać będą  pp.  Pape.

•9! Dzis w nowo urządzonćj kaw iarn i  pomiędzy hotelem Rzym- I8> 
^  skim a Litewskim, g rać  będzie kwartet  Wolfa, przytem &> 
S  0-letnia dziewczynka na słomianym instrumencie  grać hę- (? 
ą* dzie rozmaite sztuki.

# W  # #  « £ W  ¥ ^
^  Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo­
ś c i , , ,  Senaforskićj , g rać  będzie  JPan  Chojnacki z Iowa- 
<>«,•. rzyszeniem fortepianu i wiolonczeli, celniejsze utwo­

ry tegoczesnych kompozytorów,
Dzis w nowo -otworzonćj kawiarni  przy ulicy Pizejazd i T lu- 

mackie, w domu p. Zawadzkiego pod nr. 739. g rać  i śp iewać b ę ­
dą [ip. A owakowskie.

, TEATR WIELKI. Dziś, Co kto lubi ztożoiye z następujących czę­
ści: Obrazy ruchome i nieruchome. Drugi akt  trajedji D ziew ica  
Orleańska. Einał drugiego aktu opery  Ł ucja  z  Lummermooru, i 
ba le t  Wesele w Ojcowie.

IEATH ROZMAITOŚCI. Jutro, D w aj roztargnieni. Co kto lubi.
PERSPEKTYWY TEATRALNE są  do wynajm ow ania  na wido­

wiska u op tyka  J. Pik przy ulicy Miodowćj nr. 493.
Dziś zrana ciepła stopni I I ,  wozoraj w po ł .c iep la  stop. 19.
Wysokość wody na Wiśle stop 3 cali 1.


